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K raków  1 czerw ca.
W  dziennikach wiedeńskich czytany  

wzmiankę o nowym okólniku księcia Gor- 
czakowa, w którym żądanie Rosyi na ze­
braniu posłów obcych mocarstw w Peters­
burgu wyrażona, aby za pomocy wspólnych 
i równobrzmiłjcych not zmusić W . Portę do 
wykonania hattihumajonu, przybiera na po­
zór daleko mniejsze rozmiary i traci na do­
niosłości. Minister rosyjski oświadcza w dru­
gim okólniku jak mówi$, że  żądanie to nie 
jest wcale absolutne, ale jest tylko jednę 
z dróg które się gabinetowi petersburskiemu 
wydają być stosowne aby dojść do celu, 
ale że nie ma bynajmniej przez to zamiaru 
stanąć na przeszkodzie, gdyby się mocar­
stwa porozumiały że inn$ drogg, iść im w y- 
pada. V

Jestto potwierdzeniem tego cośmy onegdaj 
o położeniu sprawy wschodniej pisali. R o- 
sya nie postawiła sprawy tej stenowczo, ani 
chce iść w tej chwili na przebój. Korzystać 
chce tylko z zamętu na południu i z ogól­
nego stanu rzeczy w Europie, aby sobie 
sprawę wschodnią przygotować. Nie nakła­
da koniecznego kierunku, ani się nawet u- 
piera przy swoim projekcie. Zdaje się owszem 
przystawać na drogę, j&k$ Porto obrała, 
tn ipst na wysłanie komisyi tureckiej, w  któ- 
rćj ma z a s ia d a ć  osobiście sam wielki W e ­
zyr. Mehmet Kiprisli pasza obj^ł teraz tę 
godność, a dotychczasowy Rużdi pasza u- 
sun^ł się, niewiadomo jeszcze z jakiego po­
wodu. Rosya więc ogranicza swe żą­
danie do tego, aby mocarstwa porozumiały 
się względem dopilnowania komisyi tureckiej. 
Rosya bezwętpienia zgodziłaby się gdyby 
tyiko swego choćby honorowego komisarza 
przy tej komisyi mieć mogła. Nie dziwili­
byśmy się nawet, gdyby Rosya wolała ko- 
misyę taka * własnym nadzorem, niż kon- 
fereneya. W pływ  jej niezawodnie więcej zy­
skałby na komisy n z na konferencyi w Pa­
ryżu lub w innem m iecie europejskiem się 
odbywającej, choćby nawet to było może- 
bnem. D!a tego tez ow drugi okolmk, jeżeli 
istnieje a wielkie za tem przemawia prawdo­
podobieństwo, zmniejsza !» ™ iie  dą­
żność i doniosłość ż^dan rosyjskich. Gdyby

nawet i do żadnego porozumienia względem 
nadzoru komisyi tureckiej nie przyszło, to i 
tak sam ów krok W . Porty posuwa Rosyę 
na Wschodzie. Dość na to przeczytać opis 
przyjęcia nowego konsula rosyjskiego na 
wyspie Kandyi. Rosya zapewne teraz zmieni 
wielu swoich konsulów na W schodzie, a 
przynajmniej przesunie ich z jednego miej­
sca na drugie. Pożegnania i przyjęcia s$ 
wybornę sposobnością do oświadczeń, że 
Rosya za sprawę, chrześcian się ujęła. Ró­
żne sę sposoby do rozszerzania wpływu na 
W schodzie, ale trzeba znać świat wscho­
dni. Rosya ge zna.

K orespondencja C iasu
L w ó w  27 mija.

(HI) (Spółki handlowe i projekt Banku galicyj­
skiego dla rolnictwa, przemysłu i handlu). Niemo- 
żemy wreszcie przenieść na sobie, ażeby nioza- 
łączyć tu wielce szacownyoh notat, które z bar- 
dzo poważnego otrzymaliśmy źródła. — Spowodo­
wane poufnym artykułu tego rozbiorem, i na prośbę 
naszą spisane, przyozynią się one niemało do po- 
paroia i uzupełnienia zawartych w nim myśli, wy­
trawnych swoim i praktycznym na rzeoz poglą­
dem. Podajemy je przeto dosłownie jak następuje:

O Spółkach handlowych.
Zawiązanie. Można zawiązać się w Spółkę lub 

W tow arzystw o akcyjne. Pierw sze zdaje się l«-‘ 
pszem tam, gdzie nieidzte o zebranie kapitału 
kilkumilionowego. — Spółka niejest związana sta­
tutami; wolno więc spóloikom każdego czasu zmo­
dyfikować swe ozynncśoi i rozszerzyć ich obręb. 
Do zawiązania Spółki potrzeba tylko ułożyć kon­
trakt Spółki i na mony jego zażądać przywileju 
na zaprowadzenie domu handlowego. Gdyby ozas 
okazsł potrzebę powiększenia kapitału, łatwo póź­
nić] żądać zamienienia spółki na tow arzystw o akcyj­
ne. Jeśli to nastąpi dojpiero po kilkoletniem do­
świadczeniu, wtenczas i  ̂publiczność przekonana
0 dobroci interesu, chętnie akoye przyjmie po le­
pszym kursie. Tym sposobem i pierwsi spólnioy 
mogą mieć wynagrodzenie za swe trudy i ponie­
sione ryzyko.

Czymoioi. 1) Pożyczki na zastawy produktów,

Sapieró* publicznych, akcyj złożonyoh w skła- 
ach spółki.
2) Zaliczki na produkt* zostające w ręku wła- 

śoioiela: zboża na pniu, wełny na owoaoh itp. Te 
interesa ozynić można tylko z ludźmi pewnymi,
1 biorąc od nich na wziętą zaliozkę weksel. ^

3) Eskonto *anie weksli z dwoma pewnemi pod­
pisami.

4) Kupowanie i sprzedawanie produktów na oboy 
rachunek (w komis). Da tój operaoyi potrzeba 
zawiązać stosunki z domami handlowemi różnych 
miast. Mając poleoenie kupna produktu od kupoa, 
i sprzedanie tegóż od obywatela, otrzyma się komi­
sowe od obu stron.

5) Wystawianie weksli na różne miasta; mając 
bowiem pieniądze za sprzedane produkta w oboem 
mieście np. w Wrocławiu, zysk jest na sprowa­
dzeniu tyoh pieniędzy, spizedająo weksle na Wroc­
ław kupcowi, który musi w Wrocławiu za swe 
towary płacić.

6) Podejmowanie się realizowania kuponów lub 
eBkontowania tychże; wypłacanie w zastępstwie 
rat do Towarzystwa kredytowego, akcyj kolei że- 
laznój galicyjskiój itp.

7) Przyjmowanie pieniędzy na niski prooent na 
raohunek bieżący. Gdyby weszło w zwyozaj jak 
za granicą, uważać dom spółki za swego kasyera, 
składać u niego swe pieniądze i do niego asy- 
gnować wszelkie znaczniejsze wypłaty, miałaby 
spółka tym sposobem znaczny kapitał oboy w obro­
cie, od którego niski tylko prooent płacąc, a wyż­
szy pobierając, mogłaby i dość znaozne zyski re­
alizować, i znaczne robić interesa.

8) Przyjmowanie w depozyt wszelkiego rodzaju 
wartości, i otwieranie na nie rachunków bieżąoyoh.

Uwagi ogólne. Zawiązanie spółki powinno być 
uważane jako interes korzystny dla dającego ka- 
Ditał, a nie jako ofiara dla dobra ogółu. Interes 
korzystny zwabi kapitały, a temsamem ogół znaj- 
diie w tem korzyść.

Właśoioiel ziemi nie więcej powinien mieć pra­
wa żądania ofiar od właściciela kapitału, jak ten 
ostatni od pierwszego; wspólny tylko interes mo­
że rzeoz na mocnym sfruńcie postawić.

Jest rzeozą niewątpliwą, że zawiązanie spółek 
handlowych po całym kraju byłoby bardzó zba­
wienne, ale tem bardziej potrzeba ostrożnie do 
dzieła przystępować. Brak nam ogólnie wiado­
mości i poświadczenia w tym przedmiocie. W y­
pada więc zaczynać zjab najmniejszym kapitałem, 
aby straty, które mógłby ściągnąć brak doświad­
czenia, były jak najmniej b:leśne. Trzeba jednak 
zapewnić sobie możność powiększenia swego ka­
pitału zakładowego, gdy się z czasom okaże po­
trzeba i możność działania na większą skalę.

Zdaje się, że złożywszy na poozątek 50 tyslęoy 
złr. w. a. z obowiązkiem powiększenia z czasem 
kapitału do 150 lub 200 tysięoy, byłoby bardzo 
dosyć.

Administracya. Naozelna dyrekoya byłaby w rę­
ku komisyi z grona spółki wybranej. Komisya ta 
składaćby się mogła z trzeoh członków. Do niej 
należałaby kontrola czynnośoi urzędników, otwie­
ranie kredytu dla zgłaszająoyob się stron, ozna- 
ozanie pożyczek według bieżąoyoh wartośoi zasta­
wów. Czynności te załatwiałaby raz na tydzień 
zjeżdżając do ksncelaryi.

d n* pierwszy moment potrzebaby

1. Baohhaltera, któryby był przedstawicielem 
firmy, prowadził korespondeneye i egzekwował 
czynnośoi przez komisyą zatwierdzone, lub do 
spraw bieżąoyoh spółki należąoe, i prowadził ra­
chunki wszystkioh operacyj.

2. Kasyera, któryby razem był magazynierem, 
i służył do pomooy w czynnośoiaeh biórowych.

Notaty te, które dla przysłużenia się niemi in­
teresantom, pozwoliliśmy sobie do artykułu nasze­
go załączyć, uważaćby można jako próbę urze­
czywistnienia zawartych w nim myśli, i jako jego 
konkluzyą.

Wszakże nie byłby on według naszego zdania 
zupełnym, jeżelibyśmy nie zwróoili tu uwagi na 
jedną jeszoze prawdę, której jak długo nie uzna­
my i nie wprowadzimy w żyoie, nio nie pomogą 
nam żadne banki, spółki i jakiegobądź rodzaju 
pożyozkowe zakłady.

Praoa i nakładowy kapitał, są jak wiadomo pod­
stawą każdej przemysłowośoi i stanowią one głó­
wne jej powodzenia warunki. Toż stosuje się w ca­
łej mocy i w stopniu jeszcze nierównie wyższym 
do rolnictwa, gdyż każde tam zaniedbanie lub nie­
dostatek, nie tak łatwo i prędko jak w innych 
przemysłach daje się potem naprawić. Nie szczę- 
dzimyć teraz już wprawdzie ani usiłowań cni sta­
rań, by gospodarstwa nasze podtrzymać, ale cóż 
nam te wysilenia pomogą, kiedy w równejże z nie­
mi mierze i nakładowe kapitały wrócić już nie­
stety nie mogły, i wręcz to sobie powiedzmy, nie 
wróoą nigdy, jeśli nie powstrzymamy się w nieu- 
miarkowanyoh wydatkach, które nie tylko, że 
w lot pochłaniają każdy grosz z takim od ziemi 
trudem otrzymywany, ale antycypują częstokroć i 
z przyrodzonych jej zasobów, byle nam tylko u- 
życia na dziś dostarczył*.

Tak jest, próżność to i za nią idący zbytek 
przedewszystkiem nas trawi, i pominąwszy zbieg 
innych okolioznośoi, które zeszedłszy się z nim 
fatalnie, zło tylko pogorszą;*, ta to choroba głó­
wną jest materyalnego upadku u nas przyczyna 
podozas gdy pod względem także moralnym, zgu­
bny na społeczeństwo wpływ jej w coraz wido­
czniejszych okazuje się skutkach.

Nawykając do przesadnych wymagań, i od war­
stwy do warstwy tem się przejmojąc, przyszliśmy 
wreszcie do tego, że prawie już wszysoy żyjemy 
zbytkownie, ożyli, te  obeone tak zwane potrzeby 
nasze, przechodzą o wiele naszą istotną możność. 
Obejrzyjmy się tylko po sobie i wyznajmy, wie­
lu nas jest, którzy nie żyją nad skalę? zaprawdę, 
paloemby ich policzyć nie było trudno. Boć oo 
się etać mogło potrzebą dla pewnych krajów lub 
klas społecznych, i co tam postępująo z zamożno­
ścią i towarzyszącym jej rozwojem przemysłu i 
sztuki, nie stanowi jeszoze bynajmniej zbytku, to 
przeniesione bezwzględnie w sfery, którym na tych
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dnia 21 maja r. b. odbyto

7 dniu ty™, oddział Towarzystw* 1 J F* £  
lOŚĆ w gronie swojóm powitać « » n,° dg9 & r.

swego korespondenta, imep. Łcw «  
; .3 . g0, W r ,  b ,I  ibU n lm  «* p 0 '

Słredyński Hipolit w*g‘5
iiiosku swego na najbliżój poprzednióm P° 
iu uo/.ynionego *npytał, jakim sposobem 

przyjdzie mu w pomoc co do właściwcg0 
jzenia płyty pomnikowój śp. Humbert® 
asa na poniewierką skazanój w kruchcie 
* klasztoru pp. Norbertanek na Zwierzj[ń- 
7 Krakowie. Uohwalono na to . aby wnio 
roy towarzyszył p. Głębocki Józef celem
ń w6 wyrobienia poswoleniu wcięci* *
isowego miejsca płyty i odstąpienia jój dc 
udzalności w myśl wniosku przedstawione- 

gdv sie w moo uwagi uozynionój, co do 
i przeniesienia, PrIOZ P- Głębockiego Jó- 
rodzono, aby p ly f  P « OT«ozona była w ko- 
śś Piotra i Pawła apostołów w KrakowierLurW. t ó r a s s *
Seredyński Hipolit oświadczył' e«ę na spół

ponieść w szy c ie  keszta wym^zć ?tąd mogące*).
Członek X. Serwatowski Walery*n rłożył spis 

treśń 42 kawałków z dokumentów różnych w ra­
tuszu (w dawnych czasach Wictnioą zwanym) kra 
kowskim przechowywanych, a do użytku Towa­
rzystwu naukowemu dozwolonyoh.

Sekretarz złożył oddmłowi ofiarowany dla To­
warzystwa dar przez B gu’ta  Zygmunta Stęczyń -
•hlAran _ _ J A

r .  1860) przez bhjr» —- r    *. * jruiu-ini
przezeń robionemi ozdobione. Co oddział przyj- 
mui|o z zadowoleniem, wystós-iwał podziękowanie
autorowi.

Sekretarz, dalój, złożył monety stare nadesłane 
flobia to przez p. Hipolit* Stapniokiego
°d pewnego obywatela w Galioy1 zamieszkałego, 
P«7  wale Trajana znalezione, w Rości sztuk 28, 
które według spisu zrobionego przez p. Strzel­
eckiego Marcina następnie się datują:

) Moneta miedziana (bardzo rzadka) z wyo- 
hrażeniem na jednćj stronie i napisem: 8a n -

*) O tym Humbercie cadzoziemca zawstydzającym w swoim 
czasie stan obywatel,ki w kraju, patrz „P rogram  popieu uczniów  
in tty tu tu  technicznego krahow tkiego* roku pańskiego 1841 (a ro ­
ku istnienia tegot instytutu siódmego), gd«« anajduje t i9 rzecz 
pod tytułem: BTJr*ądlenie ;nstytntu założonego przez Szczepa­
na Humberla dla biednych uczniów z parafii W W, ŚŚ. w r. 1827* 
celem kształcenia ich na dobrych rękodzielników i rzemieślni­
ków, i gdzie oraz je8t t y d o r y i  pod napisem: „Krótka wiado­
mość o życiu śp. Szczepana Humberts* skreślony przez śp. L u ­
dwika Kosickiego dyrektora tegoż instytutu technicznego w Kra­
kowie. Na czele tego programu jest wizerunek przerzeczonego 
zmarłego dobroczyńcy rysowany na kamieniu przez śp. W roń­
skiego Piotra byłego ucznia na ostatnich kursach tegoż insty­
tutu, a potóm w nim nauczyciela rysunku i litografii, ze szko­
dą wcześnie zmarłego po r. i860.

CTA m a k ia  — a na odwMtnćj wyobrażenie 
dwóoh panująoych, pr*y jednym napis Rex, 
a przy dvugim Dux. Wedle L 'le*ela  Joachi­
ma jestto pieniądz węgier*ki * 13go wieku, 
ale zdaje się być dawniejszy.

2—3) Teodozyusza monetka miedziana— jedna 
z krzyżem, a druga z wieńcem.

4) Arkadyuszs monetka miedziani*.
5—24) Monet miedzianych zatai tych sztuk 20.

25) Grosz koronny Zygmunta IH  * *• 1613 srebrny.
26) Denar Władysława Jagiellońozyka srebrny.
27) Grosz Stanisława Augusta z r. 1767.
28) Tr/,y grosze srebrne Fryderyka 1783 pruskie.

Członek p. Ssredyński Hipolit złożył monety
dawne, przesłane przez p. Bogawskiego Karola,
od p- Pozowskiego Ignaoego, *o wsi Pośmieohy,
które według oznaozenia przez p. Strzelbickiego
Marcina, są następująoe, w ilości'sztuk 159.

1—13) Augusta IH  groszy miedzianyoh z lat 
a m1 1755— sztuk 13.

14—43) Tegoż szelągi miedziane z lat 1751,1752, 
1753, 1754( 1755— sztak 29.

44—50) Stanisława A ugu*ta, trojaki miedziane, 
1 I*t: 1767, 1775, 1779, 1786 — i x miedzi 
krajowej, z lat 1787, 1791 — Situk 6.

51 — 56) Teg*ż grosze miedziane z lat: 1765, 1767, 
1787, 1792 — sztuk 6 .

57) Tegoż półgroszek z r. 1708.
58—59) Tegoż, denary miedziane z roku 1768 — 

sztuk 2 .
60—62) Trojaki miedziane 2  z roku 1794 i grosz 

miedziany z r. 1794 z herbem austryackim.
63—66) Trojaki miedziane 4 z r. 1831. _
67) Napoleona I  moneta włoska miedziana (trzy 

centymy stanowiąca).
68—69) Monety dwie miedziane z czasów rzeozy- 

pospolite) franouski*), 5 centymów w y - b r » -  
żająoe z t. 5go rew.

70—71) Jercego IH  moneta miedziana z r. I 799 
i medal religijny angielski.

72—75) Papieskie monety miedziane 5, 3 j 1 oen_ 
tym wyobrażająoe i j) bajoka.

7®—79) Pruskie miedziane 3 fenigi j 3  p0
jednym fenigo. . .

80—92) Buskie monety miedziane z różnyoh la t, 
razem Bztuk 12.

93—117) Jana Kazim10*'2*, denarów miedzianyoh 
sztuk 25.

118—120) Srebrne starte 3 sztuki monet. 
121—159) Miedzianyoh startych sztuk 39.

P. Seredyńsk' Hipolit, zdał sprawę z odwiedzin 
kośoioła ś. Miohała, oświadozająo, i* * grobowisis 
nio się nie dało wydobyć na korzyść oiekawośoi 
historycznej — wszakże, że X . Janota Eugieniust 
(2gi ozłonek t omisyi do tego przeznaozonej) przy 
pomooy jeg° zdjął napisy nagrobkowe jak najdo- 
kładnisj ze wszystkioh pomników tjgoż kośoioła.

Tenże p. Seredyński Hipolit, odozytał podanie 
prsez siebie wypraoowane do Dyrekoyi muzeum 
giermańskiego w Norymberdze bliżej oznaozająC9 
możebność zetknięoia się z nim oddziału staroży- 
tniozego w Towarzystwie naukowem krakowskiem 
mianowioie w sposobie wzajemnó] wymiany h
pierwotworów, bądź kopi[ pomników, czy to pi­
śmiennych, ozy innych jakich, a krajowośoi odpo- 
^żdająoyoh. _ ,

Poorem Radwański Jan, sekretarz, na wydele­
gowanie w skutek wniosku i,b.ór napisów pomni- 
kowyoh na cefu mającego, % nozynionego przez 
prezesa Towarzystwa p. Majera Józefa, na p o s ie ­
d z e n i u  z b i o r o w e m  2 Oddziałów, moralnego i 
starożytmozego, na dniu 12  maraa r. b. przez te­
goż z wołań em (dla Utworzenia oddziału history- 
oznego 1 filologicznego względem czuwania nad 
psewaniem jeżyka), a koleją rzeozy przelanogi 
na oddział starożytnie-y, na którego pojedzeniu



2 C55AS 7, Soboty 2 Czerwca i! 860.

warunkach zbywa, staje się w niob natychmiast 
zbytkiem.

Ulegają mu też u nas najtaniej, albo nawet i 
wcale tylko zamożni obywatele, którzy nie wiole 
więogj" mając potrzeb osa to, |*kie przyswojono 
s*>bie na muiejszyoh i zgoła drobnych mijątkaoh, 
ni* można u t r z y m y w a ć ,  ®.2cby żyli zbytkownie.— 
Gdy bowiem wystarcza im ku temu łitwo tylko 
j*k*ś oiąstka doobodów, któr/oh resztę przezna­
czyć mogą ja* to na uąkhd i obrotowy kapitał, 
już to na pomnożenie rezerwowego funduszu, tam­
ci p ę l s o n i  żądzą dorównywania możniejszym od 
siebie, ]p odkopują swe gospodarstwo, a za niem 
oale niekiedy swe mienie.

Wszakże nie na tern koniec. Przykład, który 
we wszystkiem idzie z góry, poozął zarazą tą 
przenikać i niższe już nawet społeozeństwa klasy. 
I  nie dziw— bo wszędzie urabiać się musi pewny 
duchowy dobry ozy zły kierunek; nie msjąc zaś 
dosyć czasu i sposobności, by się samodzielnie 
nań zdobyć, przyswajają one sobie zwykle te ży- 
wioły, przybierają taki obyczaj, jakie im ssę za 
sfary uksetałoenia i socyalnej przawagi gotowe ja t  
stręszą. Zzbrakto im niestety bulującyoh z taj 
strony codziennego tyci* przykładów— uladz więc 
oczywiście musiały takim, jakie im się jedynie po- 
diją.

S-.ąd ów aiepoko:, meutonteatowanto powstohce, 
owa jakaś gorączta trawiąca wszystkie niemal 
społeozne warstwy. Stąd nieład w pojęciach i u- 
ozuiiaob, który nie dopuszcza już prawie nikomu 
ohętnis pozostać w swej sfsrze, i który rozpoście­
rając się stopniowo aż do demos,w i domków, 
wygania z nich szczęśliwe zadowolenie z cząstki 
jaką O oatrzoość każdemu wyznaozyć oh ciał*, i za- 
ludaia je natomiast próżnością, zawiścią i nieza- 
spokojonemi nigdy żądzami.

LWÓW 29 maja.
(z) Wystawa obrazów wzbogaciła się niespo­

dzianie bardzo znakomitym nabytkiem. Przywie­
ziono temi dniami z W/ednit klkadziasiąt obra­
zów z galer/i niegdyś radzoy dworu bawarskiego 
ś. p. Aiamowioza. Dostały się one w spadku p. 
Rejs ngerowi, tutejszemu dyrektorowi akademii 
techtuoznćj, a ten udzielił je na wystawę. Mają 
być między niemi prewdziwe Ribensy, Carlo 
Dolce i i one dobryoh mistrzów dzieł*, w ogóle 
obrazy wielkiój wartości artystyozoój.

Pora kąpielą* wywabiła już z miasta wielu 
zwykł/oh onego mieszkańców. L'teraci nasi roz- 
jeż lżają się także, ohoąo wypootąć i odetohnąć 
wiejskićm powietrzem. Przed kilku daiami Win­
centy Pol wyjechał na kilka miesięcy do Lubie­
nia. Karol Szajnocha udaje się w góry do K or­
czyn*, gdzie od lat kilku zwykł lato przepędzać. 
Ksawery Godebski kustosz biblioteki Ossolińskich 
bawi W Truskawcu. W tym roku będziemy mieli 
ułatwioną komunikaoyą z Lubieniem, zacznie al­
bowiem od ozerwca chodzić omnibus tam i napo- 
wrót, z początku dwa rszy na tydzień w sobotę 
i w poniedziałek, ażeby ułst srió Lwowianom mo­
żność czynieni* wycieczek niedzielnych na tańcu­
jące wiec tory, bez któryoh się tam zapewne nie 
obejdzie; jeżeliby zaś okazała się potrzeba, omni­
bus i otęśoićj w innyoh dniaoh tygodnia przyoho- 
dzić ma. Jest to wygodna podróżna kareta, mo- 
gąoa pomieścić ośm osób.

P> ustąpieniu p. Domioyana Mieozkowskiego 
z posady którą w biblioteoe Ossolińskioh po ś. p. 
Łobeskitn zajmował, posadę tę obejmuje ^od Igo 
ozerwca b. r. p. Mieozysław Romanowski znany 
w literaturze ze swych utworów poetycznych. ^

W  teatrze śpiewa p. Helena Zawiszanka. Śpiew 
jrj zachwyca znawoów. Po czterech występaoh 
wyjeżdża ztąd do Pesitu. Na pożegnanie wystąpi

podo' no jeszoze w konoeroie w Towarzystwie mu- 
zyoznćm. Teatr polski, zrażony przeszłorocznera 
niepowodzeniem w Czerniowotoh i brakiem ob­
szernego tamże lokalu, udaje się w tym roku a P°* 
ozątkiem lipca do Tarnowa. Kolej żelazna do­
zwoli i dalój^ mieszkającym osobom korzystać 
z przyjemności widowisk polskioh w Tarnowie. 
Dyrektor teatru p. Smcohowski jeździł w zeszłam 
tygodniu do Tarnowa i Krakowa, dla pooxymc- 
nia potrzebnych urządzeń.

W  sobotą dnia 26g> b. m. odbył się zwykły 
doroozny popis w szkole muzyoznćj p. Wilozopol* 
skićj. Odegrano kilka sztuk konoertowyoh. Salo­
ny zakładu p- Wiloiopolskićj zaledwie mogły po- 
miefoić liozbę zaproszonyoh gości, którzy zawsze 
z wielką przyjemnością uczęszczaj) na t)  popisy-

Wiedeń 31 maja.
□  Otwarcie R iiy  Państwa odbyło się dzisiaj 

w sali namiestniotwa o godzinie l lć j  zrana. O 9ój 
wszyscy ozłoukowie byli na mszy św. w kaplicy 
oesarskićj. mszy udali się na miejsoe posie­
dzeń pojaly^oco. Sala jest ta i  mała, że na wię­
kszą ilość ozłonków nieb/łoby miejsca. W  ław­
kach ustawionych przodem do okieu i do krzesła 
prezydyalnego, zasiedli radzoy porządkiem alfa­
betycznym. Jedni wenecyanie nie trzymali się te­
go porządku i zasiedli wszyscy trzej razem na 
tońcu. Pze*ei, Arcyksiąie Rajner, miał po pra- 
wćm ręku Arcyksiątąt Wdhelma i Leopold* i 
Aroybiskapa Rausohera; po lewćtn Ministrów. Tak 
ci ostatni, jak wszysoy prawie radzoy byli w muc- 
duraoh to jeneralskich, to radzoów tajnych, te  na- 
reszoie Stanowych, inni wa frakach. Aroyksiąte 
Rajner zagaił otwarcie mową ozytaną, w którćj 
wyłożył wielkość powołania Rady Państwa i jej 
udział w wyrobieniu dalszći orgauizaoyi, do któ-
rój z*lio*ył i reprezentaoye prowinoyonalne. Wszy­
soy członkowie złożyli potóm przepisaną przysię­
gę. P o ;ż |d ;k  obrad o którym pisałem, z pad tćj 
przysięgi wyjętym został. Bieg ob-ad będzie prze­
to publiczności wiadomy. Wielu ozłonków Rady 
oświadczyło się za tćm jeszoze wozaraj stanowczo. 
Opinia publiczna może wpływem swoim w tak 
ważnych pracach być pomconą. Rada Państwa 
powołana przez Cesarza do mówienia sumiennie, 
n’e może zapomnieć, że stoi między trenem a lu­
dami państwa. Wspólność działania może tylko 
doprowadzić do celu. Hr. Appoayi i hr. Andras- 
sy przemówili w tym duohu łączenia sił i żyozeń 
prowinoyonalcyoh, stawiając obecność swoją w ra ­
dzie ogólnćj całego pańctwa w dewod, że wszy­
soy urażają jedność i całość za główne podstawy 
monarchii. Następnie Aroyksiążę Prezes miano­
wał wiceprezesami hr. Nostiz i hr. Szógyenyi a  Ra­
da wybrała z łona swego ozterech kontrolerów. 
P o s ie d z e n ie  n a s tę p n e  n ie  z o s ta ło  o in a c z o n e m . J u ­
t r o  an ta  R a d a  p a ń s tw a  b ę ils ie  n a  p o s tu o h sn iu  n  
Cesarza.

Wiadomośoi z Sycylii nagle wojskom króle­
wskim stały się niepomyślnem:. Mówiono już wozo- 
raj o cofnięciu się tych wojsk z Palermo. W y ­
padki ze strony Piemontu, zdaje się, że się zbli­
żają. U  rażają tu odwołanie poda piemonckiego 
z Neapolu za rzecz nieochybną

Poinań 27 maj*.
Sprawa objęta interpelaoyą dop. Niegolewskie­

go, dotąd najżywićj zajmuje tu publiozność wszy­
stkich stanów i obu narcdowośoi; a nędzy lu­
dnością żydowską niemal oburzenie wzbudziła, o- 
sobliwie dl* tego podobno, że te machinacye od 
wielu lat podkopywały handel i kredyt w mieśoie 
i w kraju naszym. Broszura mieszcząca w sobie 
intnrpellaoyę spirssnie rozsprzedsną została, lubo 
na k ł d  nilka tysięcy egzempl rzy wynosił, a dru­

gie wydanie jest także bliskiem wyozerpnięoia. Kil­
ka z osób wymienionyoh i oskarżonych w inter- 
pelaoyi, wystąpiło po pismaoh publicznych uspra­
wiedliwiając] się i zaprzeozająo udziału, lecz oświad- 
oseuia te nieprzekony wają opinii publiozndj.dla którćj 
fakt* i motywa tak wyraź le i jasne, takiemi dowoda­
mi poparte, m*ją znaczenie, a tylko wyrok są­
dowy w skutku surowego a publioznia prowadzo­
nego śledztwa, gdyby mógł wypaść uniewinnia- 
jąoo dla obwinionych, byłby w sttnie zachwiać 
przekonani s publiozności w prawdziwość twierdzeń 
interpelanta; że zaś dotąd nie słychać o śoislóm 
aądowóm śledztwie, to jeszoze silnićj popiera o- 
skarżenią i twierdzenia p. Niegolewskiego. Iater- 
pelłoya ta obok wykryoia strasznych knowań, tę 
jeszcze przyniosła korzyść, że wykryła dążaośoi 

*k zwanego związku rewoluoyjnego w Londynie; 
każdy bowiem mnićj nawet oświeoony, lecz uozci- 
wy człowiek przekona się o zgubnośoi kierunka 
tyoh ludzi, a> zarazem o ioh niedołęztwie, że tyle 
lat się oszukiwać dawali. Jeśli więo dotąd za ła­
ską Opatrznoioi n;e znaleźli w krają nikogo, oo- 
by do ich wspólnictw* się przyznawał i zasady 
ioh dzielił, to te® mnićj teraz, skoro program ioh 
naoaohowany obrzydliwym sooyalizmem, na jaw 
wydanym został. Odkrycie to ustrzeże nas od la- 
dajakioh wpływów zagranicznych, ozęsto szkodli 
wych, jeśli t  duohem i dątnośoią kraju niezgo- 
dnyoh.

Nowy naozelny prezej p. Ronin wyjechał do 
Bydgoszozy. Urzędowania jego żadnym dotąd wa- 
żaym czynem się nie objawiło; przykre jednak 
sprawiło wrażenie, iż użył nazwy prowincyi po- 
znańskićj zamiast W. Ks. Poznańskiego, w ode­
zwie donoiząoój o objęoiu zarządu naszego kraju. 
Z Berlina doohodzą wieści, że p. Bonin ma od 
Księoi* Rejenta i od ministeryu® udzieloną so­
bie bardzo rozległą, niemal dyskreoyonalną wła­
dzę tak oo do osób, jako i oo do różnyoh wa­
żnych kwestyj i interesów Księstwa naszego, do 
ttóryoh w pierwszym rzędzis liczą sprawę Towa­
rzystw Kredytowych, wymagającą ryohłego, a dla 
kraju korzystniejszego załatwienia, a która pomi­
mo niekorzystnego obrotu, jaki wzięła w obra­
dach obu Isb berlińskioh, nie może pozostać dła- 
go w zawieszeniu. Sprawa ta na ostatniem posie­
dzeniu Izby nitszćj wprowadzona, spowodowała 
ostatniego mowo? z trybuny, którym był poseł 
tutejszy, do nader żywyoh a bolesnych wyrazów, 
o uozuiiu, z jakiem posłowie tutejsi do kraju 
wraoają. Z mowy od tronu, zamykająoój Izby, 
widzięmy, że projekt* podatkowe, usunięte przez 
Izbę wyższą, jak również wiele innych, które tenże 
sam los spotkał, przyszłćj legislatorze znów przed- 
łożonemi być ‘mają. Dowodzi to oryginalncśoi 
konstytuoyonalizmu tutejszego, dotąd bowiem pra­
w e h i  o d rz u c o n e g o , p rz y n a jm n ie j to  sa m o  m in i­
s te ry u m  w  ty m  sa m y m  sk ła d z ie  I z b y ,  w  k ra ja c h  
reprezentacyjnych, nigdy powtórnie nie wnosiło. 
Może nominaoyę nowych parów rząd tymozasem 
złamie opozyoyą Izby wyższćj, ale też wtenozas 
złamie zarazem wszelką powagę reprezentaoyi 
krajowój. ___________________

W ie d e ń  31 maja. Dziś przed południem na­
stąpiło otwarcie zwiększonćj Rady państwa, poprze­
dzone nabożeństwem w kaplicy zamkowój, na które 
członkowie Rady otrzymali zaproszenia. Wychodząc 
ztamtąd, każdy z nich dostał bilet z numerem ozna­
czającym miejsce które ma zająć w sali, obrad sto 
sownie do poiządku abecadłowego nazwisk swoich. 
Arcyksią ęta, kardynałowie i ministrowie mają od­
dzielne krzesła. Pierwsze dziś posiedzenie przezna­
czone było na otwarcie Rady i złożenie przysięgi, 
którćj rota miała być, jak pisze Oesłr. Ztg na­
stępująca:

.Przysięgnij przed Bogiem Wszechmogącym na 
honor i wierność, iż przyrzekasz Najjaśniejszemu naj­
potężniejszemu Monarsze i Panu Franciszkowi Józe­
fowi 1 z Bożej łaski Cesarzowi Austryackiemu, królo­
wi Węgierskiemu i Czeskiemu itd. naszemu najmi- 
łościwszemu Panu niezłomną wierność, i we wszy­
stkich naradach będziesz tylko miał dobro monar­
chii na baczenia, i że powierzony Ci za najwyższem 
zaufaniem głos w zwiększonćj radzie państwa dawać 
będziesz wedle własnego widzenia i przekonania, 
zdała od wszelkiego obcego wpływu. Przyrzeczesz 
także uroczyście trzymać się ściśle i punktualnie 
przepisów porządku czynności.*

Na to odpowiadał przysięgający: „Chcę wiernie 
wykonać to wszystko co mi teraz przedstawiono 
i com we wszystkićm dokładnie zrozumiał*.

Ustęp jednak tyczący się regulaminu, został po­
dobno z roty przysięgi wykreślony. Dano człon­
kom rady zapewnienie, iż wyciągi z obrad będą 
ogłaszane o ile można rozciągłe. Stenografowie 
przysięgą związani są, nikomu nie udzielać wiado­
mości o obradach, a inni sprawozdawcy dzienni­
karscy wpuszczani nie będą. Dla tego zapewne 
dzienniki będą mogły to tylko donieść o obradach 
tćj korporacyi, co znajdą nrzędownie ogłoszone lub 
udzielone sobie. Następne posiedzenia nie zaraz się 
rozpoczną, gdyż bióra wyznaczone przez Prezesa 
mają się poprzednio zajmować przygotowaniem 
czynności. Obrady mają trwać do połowy sierpnia, 
w ogóle przeto około dwóch miesięcy.

Przepis czynności Rtdy składa się z 32 paragra­
fów. Nie są one w niczćm podobne do przepisu 
obrad w zgromadzenitch wydających uchzały, a 
rozb ór ich podany przez Oestr. Ztą nie ma inne­
go celu jak tylko wykazanie, że są niewzrnszene i 
bardzo stósowne. Ważniejszćm jest co pisze Donau 
Ztg o przedmiotach obrał. Mówi ona, że Rada 
oprócz zapowiedzianego układa budżetu i spra- 
wdienia obrachunków z wydatków, zająć się ma 
reformę prawodawstwa cywilnego, a mianowicie 
przygotowaniem postępowania jawnego i ustnego. 
Czy atoli instytucya, w którćj zaledwie parę pra­
wników zasiada, jest stósowuą do takićj przemia­
ny magistraturą? lany przedmiot obrad odnosić 
się ma do ustanowienia prawnćj stopy procento- 
wćj. Główną atoli rzeczą będzie dla Rady zajmo- 
wanie się finansowemi kwestyami. Donau Ztg po­
wiada, że wątpi, aby powaga nowo utworzonćj 
korporacyi zyskała co na tćm, gdyby ją otoczono 
zewnętrznemi formami wspaniałości, co ma zna­
czyć, czyby zyskała powaga korporacyi, gdyby ją 
parlamentarnemi przywilejami uposażono. Zapyta­
nie to, niewierny do kogo wystósowane, skoro od­
powiedzieć na nie może tylko Oestr. Ztg, którćj 
żądania i życzenia dalćj nie sięgają. Ze względu 
jednak na cechę półurzędową Donau Ztg, przyta­
czamy co ta k o w a  m ów i da lć j: „Do obrany  szcze- 
góloyoh in te resów  każdój z osobna części państwa, 
powołane są reprezentaeye krajowe-, atćm ożywio­
ne więcćj życie polityczne, do którego wola Mo­
narchy zamierza wezwać ludy, oczywiście, że bar- 
dzićj się objawiać będzie w organach reprezenta­
cyjnych, których zadaniem będzie stać się środ­
kiem żywotnego, rodzajnego, współdziałania ludów 
pod względem prowincyonalnćj ważności.*

— J. C. K. Ap. Mość zamianował sekretarza 
rady państwa, radzcę sekcyjnego Karola Roschmann- 
Hórburg, radzcą dworu i pierwszym sekretarzem 
rady państwa; a sekretarza nadwornego i konce- 
pistę rady państwa Dra Edwarda Kauziani, trzecim 
sekretarzem rady państwa, z tytułem i stopniem 
radzcy sekcyjnego.

— Minister spraw wewnętrznych hr. Gołucho- 
wski, rozporządzeniem z dnia 27 maja zniósł urzę­
dy pretur polityoznych w Dalmacyi, które istniały 
w Zadarze, Spalato, Dubrowniku i Radarze (Zara,

I- 27 marca b. r. przewodniczący pan Żnbiawski 
Feofil postawił go znów dla załatwienia (patrz 
prawozdanie z marca r. b. Czas Nr 91 z dnia 20 
Ewietni* r. b .)— odczytał wyrób swój o formie 
ebranij nap sów z nagrobków, pomników, płyt 
tamiątkowych w kośoiołaoh lub gmachaoh publi- 
znyoh znajdujęoyoh się; oo sformułowane w te 
ilka u*ag pnywodzi się tutaj*):

,1 ) Opis historyczny, kto fandowtł, kto robił 
» or*sem *Ło ustawiał pomnik, nagrobek i t. d. 
komu na oo, n  O0 0 ye tylko notatki w a- 
,ktach ja t loh św>*dczą, lub o ile podanie niesie, 
,a przy tera watmejazQ Okoliozności, jeśli jakie się 
.przydarzyły- . .

,2 ) Opis miejsoa pomnikowego, po której stro­
f ie  kościoła wewi^tr* Qly Xewnętrz, po którym 
.głównie boku f 0®010**» po lewym ozy po pra- 
,wym, w jakiej dług01*“  *<>*oioła i jakiej jego ozą- 
,śoi, w j*kiej wysokosoi oa p0tjonra i„b ozy z po­
ziomem się łączy, * przytem zmiany oo do tego 
,jeśli jakie kiedy zaszły*

„Co do 2go najlepiejby g o d z iło , aby był, 
.choćby najprostszy plan kcsoiw* narysowany, a 
„ozęścijego nawy, kriyżfl, **P1,oe* »uki, kolumny 
„itp. aby były liczbami ornsozone, p0dł„g któ- 
„ryoh odnieśćby się można Jo  miejsc* p0mniks, 
„nagrobku itd. .

»3) Opis fermy pomnika, gatuoe* n>*teryalu,

*) Zebranie pomników mote być abytkowe lab proste. Zb y.
tkowe prócz opija historycznego, architektoniczno^0 ’td. n>ote 
obejmować jeszcze i przydany dobry rysunek, kol°roWan^  
wet, wraz z napisami na  o b r a z k u  dokładnymi, wienite jak 
oa pomniku. Zebranie p roste , na ktdrem w potrzebie pntst*i 
można, pt*y °P‘aie historycznym, mieć może, jeśli 
rształt pomnika jak  najprościej byle znośnie zrobiony z pi*7* 
łączeniem w texcie historycznym kopii wiernśj napisu nagrob­
kowego- Toż rozumieć o kościołach, klasztorach itp.

„przydatki, lub czy kiedy nie był przerabiany, 
„albo nowym sastępywany, nareszcie rysunek jego 
„ile mośnośoi.

,4 ) Kopia wierna napisu, z tę sarnę ilościę wier- 
„szy, a w wierszach z tę samą ilościę wyrazów, a 
„w wyrazach z tę samą ilością liter„ z odstępami 
„i wymiarem odpo wiednim, w zmniejszeniu (rozu- 
„mie się przez się), jęk na pomniku literami jak 
„na pomniku, wielkiemi ozy małymi, kursywę ozy 
„nie, początkowymi (inicyaUini hapit*lik*mi) czy 
„nie— drukowymi lub piśmiennymi, wyrazami oał- 
„kowitymi lub skracanymi, z przestankami, z od- 
„działkami jak na pomniku a wszędzie bez po- 
„prawiania błędów, gdzieby j»kie były lub się być 
„zdawały. .

,5 ) Rysunek (o plamę było wyżej) architekto­
niczny  lub ptrspektywiozny — w ogóle rysunek 
„wierny, o ile być może kośoioła, pomnika, gro- 
„bowca itd.*

A gdy się wytoczyła jrzeoz, jakimby sposobem 
dojść do ioh zebrania i ozy z oałój Galioyi, ozy 
z Krakowa tylko, lub czy z obu razem miejsoo- 
wośoi, odpowiada , ie  wygotował jeszoze dawniej 
w tćj materyi od siebie pismo, ale ze wstępem, 
który ogół a nie szozegół zadania oddziału obej­
muje — więo, gdy się zanosiło przy odozytywaniu 
rzeczonego wstępu na dłutsze pole rozpraw po­
stanowiono wstrzymać je na teraz a przejść do wy­
kazania samćj formy wzięoia się _ jak najskute­
czniejszego ku dopięciu celu wnioskiem posta­
wionego.

ZDANIE MICHAŁA W ISZNIEW SKIEGO 
0 bibliotece Polski# wydawań# przez Turowskiego.

Cryt*my w 126 Nrzc Gazety Codziennej ustępy

z listu Michała Wiszniewskiego pisanego z Genui
0 wydawnictwie p. Turowskiego:

„Mam to z doświadczenia, —- pisze uczony mąż 
— że ozytajęc dobrych, jak u nas Zygmuntowskioh 
pisarzy, lepićj się można nauozyć języka polskie­
go, niż za , omooę gramatyk i słowników; jakoż 
widzę z waszćj gazety, że na tę myśl trafił kto 
inny. Ale jaki osobliwszy widoki Oto ozłowiek sam 
jedea z moonem przekonaniem o potrzebie upo- 
wsze chnienia książek polskioh z szesnastego i siedm- 
uastego wieku, porywa się do tego olbrzymiego 
dzieła, moouje się, pooi, krząta, * tu otauza go 
tłum ludzi ciekawych, którzy z największą obo- 
jętnośoię, przypatruję się °°by on robił. Żaden 
z przytomnych nie podo mu pomocnćj ręki, żaden 
słowem nawet niezaohęoi i odwagi do wytrwania 
niedoda; żadnemu nieprzyszło nawet do głowy, 
żeć tu przecie pomagać i bardzo silnie pomagaćby 
należało. Nigdzie tego niezobaczysz.*

Sąd ten, w oddaleniu od kraju wydany, ookol- 
wiek za ostro karcęoy, przynajmnićj 00 do nasze­
go Dziennika i miejscowyoh stosunków. Zaledwo 
bowiem pomysł wydawniotwa powstał, i pierwsze 
zeszyty ukazały się w Sanoku, podnieśliśmy w Cza­
sie przedsięwzięcie to do  ̂wysokiego znaozenia, 
ohcęo zarówno złamać obojętność większój publi­
czności i wygórowane wymagania pedantów, któ­
rzy z kopyta domagali się doskonałyoh wydań 
Elzewirów, lub takioh publikaoyj jakie za ozasó^ 
Ludwika Filip*, Guizot przedsiębrał z pomoc* 
rządu. Niemożna także powiedzieć, żeby nikt 
tomnyeh niepodal pomoon# reki p. Tarow«kie®D> 
owszem grono ludzi oddanyoh nauce, otoczy*0
1 dopomagało wiadomościami swemi juśto 
borze przedruków, już w udzielaniu obj**me 
stósownych bibl!ografie*nyoh rozpraw. . .

Daldi catf mówi n. Wiszniewski: „Tsk« człowiek 
jak p. Turowski, w Anglii i we Franoyi, wszędzie

indzićj, znalazłby pomoo pien ężnę i literaokę, za- 
ohęoenie, nawet honorową naerodę — u nM> nj^t 
nawet od preferansa dla p- Turowskiego nie od­
stąpi; a przecie, śmiało powiedzieć mogę, że jego 
wydanie dzieł rzadkich pmskioh, j««t największą 
dla literatury przysługę, * n‘.*t (prósz Tytusa Dzia- 
łyńskiego), tak wiels dl* literatury niezrob ł, jak 
p. Turowski. W dawniejszych ozassoh, na począt­
ku tego wieku, zrobił.00® podobnego Mostowski, 
póżnićj z Wilna zrobi cno składkę, ale skońozyło 
się na wydaniu Kr»?10**®go i Górnickiego. Opu­
szczony p. T u r o w f k ' ,  chwyta się brzytwy, zaczyna 
wydawać i póini0JBro romanse, ozego bardzo ża­
łuję. Robi to n* przebłagania i ujęoia so­
bie pań naszych; próżne usiłowanie!*

Prawda j«flt» . 0 a,cdy nakładają u nas na liohe 
książki, nikt n:ewapwj Wydawnictwa Biblioteki 
znaczniejszy01, “P^Mem— ; lecz i to byłoby nie­
potrzebne, S 7 7 tylko każdy dom obywatelski 
wziął sobie *a powinność, prenumerować na tę 
Bibliotek? °**tująoę rocznie więcćj jak 18 złr. 
Co »i< ńr»„^a4en'* ’ *opuszczony Turowski
chwyta „„„u . -  * zaczyna wydawać późniejsze 
r-otno** odzi pomyłka daty, albowiem wła- 

l*tv i m P ° QZ*tka wydawnictwa przed pię- 
0 ,,«L ah .w  ^  oa ooi*k»ó się do tego sposobu 
S i T J r i ^ ó w ;  lec* odkąd po wi,Ppowieść stra-

zuDełnin biblioteki szanujemy, dzielęo z mm 
naLveh 00 Powi°d*i*ł, że z ozytania starych 
wo inrot *eP^j B,ę można nauozyć polsk-e-
Ui u n Dł* *® WBr7Btki°h gnm atyk kleoanyoh 
• osjczęśoićj przez tyoh, 00 sami o duchu
ję ?** n<cm»ją żadnego wybrażeuia.
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Spalato, Ragusa, Cattaro), przekazując ich czynno­
ści władzom obwodowym. Termin tćj przemiany 
późnićj oznaczonym bp łzi >; urzpdaicy zas pretor 
przechodzą od Igo czerwca r. b. ca stan rozpo- 
rządzaluości.

N i e m c y .
Poniew jł ty li rozprawiano o zamierzonej po­

dnóży Ksipcia Rojanta Pruikiego nad Ren w cela 
otwarcia dwóch kolei żelaznych, tojest reńskiój 
idącćj ka Laxembargowi i saarbracko-trewirskiój, 
przypisując tćj wycieczce cel zjechania się z Cesa­
rzem Napoleonom, przeto uwaga publiczna zwró­
ciła baczenie sw ije na każdy krok i każde słowo 
Rejenta Prus. W  tśm wszystkióm atoli nie było 
nic takiego, ooby miało jaką doniosłość polityczną, 
niewyjmując nawet przemów Księcia. Lekkie dot­
knięcie sprawy całości Niemiec, było raczój zado- 
syć uczynieniem wymaganiom umysłów chciwych 
jakiegoś głośnege manifestu, aniżeli demonstracyą 
na zewnątrz. Ani Cesarz Napoleon, ani nawet mar­
szałek Mac-Mahon nie przybyli do Saarbrucken, lecz 
tylko oprócz posła pruskiego w Paryżu, hr. Pour- 
talesa, dowódzca francuski w Metz jenerał dywi- 
zyi Maray Monge i burmistrz tameczny bar. Jea- 
nin, którzy w imienia Cesarza Napoleona powitali 
Księcia Rejenta v pobliża granicy francuskiój i do 
stołu książęcego zaproszeni byli. Jak donosi Ga­
zeta Kotońska, którój obszerny opis służy nam za 
materyał, Książę Rejent przemówił z przed stacyi 
kolei krótkiemi słowy do zgromadzonych, a naj­
ważniejszym ustępem są te wyrazy, iż Prusy nigdy 
niedopuszczą, aby, choćby jedoa piędź ziemi nie- 
mieckićj straconą była. Już poprzednio w Kreuz- 
nach, miał mowę do księcia minister handlu, lecz 
ograniczył się na wykazaniu znaczenia ekonomi­
cznego i handlowego kolei. W  Trewirze na uczcie 
danćj przez miasto Księcia Rejentowi, tudzież na 
balu nic takiego nie zaszło, coby miało jaką cechę 
polityczną. Książę Rejent wniósł toast za pomyśl­
ność miasta. Uroczystości te odbyły się 25go. O r­
szak Rejenta był liczny i świetny, bo mu towa­
rzyszył syn, kilku mniejszych książąt, ministrowie, 
jenerałowie itd. Książę Rejent pojechał następnie 
do córki swojej przez Karlsruhe do Baden, i wró­
cił przez Frankfart do Berlina we czwartek <51 go 
maja. Książę Fryderyk Wilhelm wrócił prosto do
Poczdamu w niedzielę. Ł „

— Przed świętami doniosła była Gazeta Krzy- 
iowa, że Książę Rejent dał poznać prof. Simsono­
wi, prezesowi Izby deputowanych u  niepowmien 
by pozwalać rozpraw wchodzących, z okazyi bu 
dżetu wojskowego, w zakres najwyższego dowódz­
twa wojska, które jest atrybucyą korony. Gazeta 
Pruska  umieszcza dzis również wzmiankę o tćm 
przemówienia Księcia Rejenta do prezesów obu 
Izb sejmowych, dodając, że do sejmu należy tylko 
strona finansowa organizacyi wojskowój, i że ten po­
winien się zdała trzymać od strony organizacyjnśj. 
Jest to przestroga nadal, i to nie na rok przyszły, 
gdyż następne zebranie Izb ma się rozpocząć już

tćjjesieni^tór^ dfjenniki niomiockio przypisują po­
dróży króla Maksymilian* Bawarskiego do d*o  
rów'sąsiednich, ważne cele polityczne, sięgające do 
urzeczywistnienia u'ubionśj niegdyś myśli p. Pfor- 
dtenaYTespolenia całych Niemiec w tryadzie, to 
iest w tróice politjcznój. Wiadomo, ze po wielo- 
kr/itnin n Pfordten odkąd został ministrem bawar-

drobne Daństwa niemieckie w scisle przymierze,

austryackićj drugi raz prnskiój. Mysi ta przez, ty- auszryaoaej, urug . poszła w zapomnienie
le lat żywiona, « P » wonepK e n a  z gabinetu, a o
nawet po ustąpieniu p. W®■ b«War.kiego przy
becna jego posada jako P sobnośd | 0 J f. *
Bundestagu, daje mu i owsz® fawdą jest> Co m6.
lania w tym duchu. Czy »t0" Fmilia„ w ^  ^
wią teraz, jakoby kró j  dworami sąsie-
poroTum.eć się chciał osobisc wyriec z pe-
dniemi, o tern dopiero będzie m ^  P
wnem prawdopodobieństwem Wte ,
jak głoszą, rjazd tych panujących „
Dotychczas polityka bawarska n«e M j ^  
wiedliwiać tego przypusiczema, wwBrhed k u P ru- 
tylko przechylanie się ku Austryi i nie £ f rdtena. 
aom. Inna wiesc krąży również co do p. ki(Sj 
to je s t, że tenże wejdzie do 3,ażbJ . aJryady. Nie 
jeźli niedopnie zamierzonój przez siebie wj z 
Pierwszy to już wszakże raz o tern «y  
dziennikach, powtarzanie jednak tćj in w »  to 
«n do czasu ponawiające się, nie jest su 
jćj potwierdzeniem.

W l o c h y .
Wiadomo, że jenerał Lanza posłany został pri0* 

króla neapolitańskiego do Sycylii z władzą bar<j : k 
rozciągłą; wiadomo także, że posłannictwo t0 J* 
fównież odezwy przez niego wydane ogłaszające 
•mnestyą i zapowiadające reformy, żadnego pranie 
nie sprawiły s tu tk u ; wiadomo nakoniec z osta tn io  
depesz że jak wprzód koocesyami tak późniśj o- 
tężem 'nie powiodło mu się stłumić powstania, i 
aa obn drogach działał równie niepomyślnie. Za­
mieścimy tu jednak odezwy przez niego wydane, 
bo jakkolwiek upadły bez skutku i należą już do 
Przeszłości, mają jednak wartość historyczną, a za­
msze okazują jak pomylił się rząd neapolitanski 
^  sądzie swym o dążeniu i naturze powstania sy- 
cJlijskiego, gdyż aby go uspokoić, rzucił obietnicę 
daaia Sycylii o d d z i e l n ć j  administracji i konsty­
tucji, tiedy tymczasem Sycyhame c wycili za oręż 
Właśnie w celu połączenia i wyswobodzenia Włoch
Całych.

Odezwa do Sycylian wydana 18go maja przez

«
jenerała Lanza w charakterze pełnomocnego komi­
sarza królewskiego, brzmi jak  następuj®:

„Sycylianie! Stając n i  mojój ziemi rodzinnój, 
czuję ractój smutek niźli radość, gdyż widzę mia­
sto Palermo w żałobie z powodu srogich zdarzeń 
w dniach ostatnich. Pociesza mię jedynie myśl, że 
przysłany tutaj zostałem przez naszego wspania­
łomyślnego monarchę, jsko nadzwyczajny komisarz, 
jako jego alter ego, dla uspokojenia wyspy. Gdy 
ten cel osiągniętym zostanie, książę z familii kró- 
lewakiój, wybrany już na namiestnika przez J. K. 
Mość, stanie pomiędzy wami. Przybędzie on z p j- 
shunictwe® spełnienia wszystkiego tego co może 
być dla nas najlepszem; z zapeląą władzą admini­
strowania, budowania dróg, kolei żelaznych i wzno­
szenia wszelkich dzieł użytecznych ogółowi. Przy- 
będiie, aby dać jak największy rozwój waszemu 
przemysłowi i bogactwu krajowemu, aby obdarzyć 
kraj środkami wskaianemi prtez doświadczenie za 
najstósowniejsze do podniesienia naszćj cywilizacyi 
i naszój pomyślności.

„Gdyby nasz dobry król mnićj zważał na wasze 
nieszczęścia, to ufając w słuszność swój sprawy, 
oczekiwałby spokojnie dooóki z czasem nieuzaano- 
by jego praw nietykalnych. Lecz pragnąć zrobić 
wszystko co można dla waszój pomyślności moral­
nej i materyalnój, wie, że w dzisiejszych nagłych 
okolicznościach pierwszym jego obowiązkiem jest 
baczyć o wasze bezpieczeństwo, zagrożone w różny 
sposób w epoce nieporządku w którój żyjemy.

„Przyjmując wzniosłe posłannictwo które mi zo­
stało powierzone, byłe® posłuszny memu sumie- 
niowi. Lecz pełniąc rozkazy króla, idę również za 
uczuciami mojego serca, któreby chciało zasłonić 
naszą wspólną ojczyznę od nieszczęść których roz­
ległości i trwania nikt dzisiaj obrachować nie może.

, Rozważcie dobrze czego możecie się spodziewać 
w przyszłości, jaki los gotują wam ladzie zawistni, 
waszój ciągle wzrastającój pomyślności? Jaką ma­
cie rękojmię dobrodziejstw których dawcami się 
głoszą?

„Poradźcie się doświadczenia. Stańcie na wyso- 
°r$ ' p. ° * 8ni* teraźniejszego, aby sami siebie o- 

cahć. Dzisiaj, gdy wszystkie namiętności zrzuciły 
wszelkie wędzidło, nie możecie przewidzieć, którój 
* tych namiętności staniecie się ofiarami. W  nie- 
bezoiecznój walce w jaką was popychają obcy na­
jeźdźcy, ocalić was mote jedynie wasza odwaga 
cywilna, wsparta przez wojska królewskie.

»W imie wspaniałego króla ogłaszam przebacze­
nie najrozciąglejsze wszystkim, którzy dziś obłąka­
ni, poddadzą się władzy prawćj.

„Dan w Palermo 18 maja 1860 r. komisarz
nadzwyczajny z władzą namiestniczą.

Ferdynand Lanza.*
Wraz z odezwą wydał jenerał Lanza rozkaz 

dzienny do wojsk królewskich w Sycylii, w któ­
rym ogłaszając, iż z woli króla obejmuje nad n ir 
mi naczelne dowództwo, oświadcza im zadowole­
nie królewskie z dotychczasowego ich postępowania i 
wzywa do dania nowych dowodów energii i od­
wagi dla potłumienia wzrastającego powstania.

Wydanie tych odezw było pierwszym czynem je­
nerała Lanza. Następnie wskażemy w ogólnym ry­
sie dalsze jego działania, o ile one są wiadoma, 
aż do 21 maja, tak jak wczoraj przedstawiliśmy 
działania powstańców w tym samym peryodzie. 
Pod tym względem podamy znów wyjątki z kilku 
korespondencyj z Palermo, z Mesyny i z Neapolu, 
zamieszczone w dziennikach włoskich lub francu­
skich. Zamieścimy tu najprzód wyjątek z listu 
z Neapolu z 22go maja, ogłoszony w La Presse pa­
ryskiej , z dodatkami wyjętemi z korespondencyj 
z Neapolu z 23go maja ogloszonój w Opinions :

„Jenerał Lanza przybywszy do Palermo z wła­
dzą alter ego króla, z kieszeniami pełnemi obietnic 
a z jaszczykami pełnemi kul, postanowił przede- 
wszystkiem skoncentrować wojska z całej Sycylii 
do stolicy. Posłał w tym celu rozkazy do wszy­
stkich oddziałów niewyjmując biednego jenerała 
Landi, odważnego oficera, który zajmował Alcamo 
ną czele oddziału 3,000 ładzi liczącego. Landi ru­
szył w pochód i z trudnością po kilku utarczkach, 
w . .rych honor swój, lecz nie wojsko ocalił, do­
stał się do Palermo, ścigany silnie przez Sycylian 
i ochotników Garibaldego. Byłato klęska tak zu­
pełna, iż na całej drodze do Palermo powstańcy 
zbierali broń, mantelzaki, czaka, zrzucane przez żoł- 
nier*y c°  sobie ulżyć chcieli w ucieczce. W takito 
sposób powrócili „z przekonaniem, iż spełnili swą 
powinność* (wyrazy z rozkazu dziennego wydane­
go przez jenerała Lanza).

Korespondenci do Opinions i Indśpendance w na­
stępujący sposób zgodnie donoszą o tym odwrocie 
jenerała Landi.

„Doniesienia o zwycięstwach zamieszczone w dzien­
niku neapolitańskim urzędowym, były zupełnie fał­
szywe. /.wycieitwo jenerała Landi było w istocie 
okropną jego klęską. Pozostawiony w Alcamo przez 
nowego gubernatora, jenerała Lanza, który groma- 
dził wszystkie wojska do Palermo, Landi nie mógł 
uniknąć boju, w którym strzelcy jego zaledwo dwie 
godziny wytrzymali, a reszta oddziału zaraz pierz­
chła, rzucając karabiny i czaka, aby uciekać szyb- 
ciej.“

O czynnościach jenerała Lanza, gdy już skon­
centrował wojska królewskie około Palermo, tak
pisze dalej korespondent z Neapolu do La Presse
paryzkiej:

„Skoncentrowawszy armię około Palerm a, jenerał 
Lanza obdarzony władzą dyktatorską, ogłosił mia­
sto to w stanie oblężenia. Zakaz chodzenia we dwóch 
po ulicach, sądy w ojenni, zamknięcie drukarń i 
dzienników, r®*haz zamykania domów równo z wie­
czorem: oto dalsze kroki namiestnika królewskie­

go. Następnie kazał zamarować bramy miasta 
z wyjątkiem trzech, które są zabarykadowane. Po- 
czem wyszedł z miasta na czele 20 do 22 tysięcy 
ludzi i rozłożył sią obozsm przed miastem między 
Palazzo-reale, warowni? Gastellamare i Quatroven- 
ti.“ (Zapewne obawiając się, aby w chwili ataku 
nie po wstali mieszkańcy, 150,000 ludności liczące­
go Palerm a, a wiedząc zarazem, iż walka z po­
wstańcami w mieście jest zawsze dla wojska regu­
larnego mniej korzystną aiż bój z niemi w otwar- 
tem polu, wyciągnął z Palermo i zajął silne stano­
wisko po zachodniej jaga stronie, j»k to widzimy 
z planu miasta, opierając swe skrzydła o warownią 
Castellamare i ufortyfikowaaą Porta nuova, a tyły
0 port w którym stoi wojenna flota neapoiitańska, 
zapewniająca wojskom lądowym pomoc ogniem, 
dowóz żywności, a w każdym razie odwrót przy­
najmniej części. Inay jednak korespondent z Nea­
polu twierdzi, że w mieście pozostawił jenerał Lan­
za 6000 żołnierzy P. R. Ct.). ..Korpus Garibaldego 
czy też jeden z jego oddziału stoi p0d blisko Mor- 
reale; z nim to wojska królewskie stoczyły parę 
utarczek, których jednak rezujtat nie jest wiado­
my ani nam ani rządowi, gdyż linie telegraficzne 
z Palerma są przerwane zapelnie i wiadomości mo­
gą dochodzić tylko statkami.** Dalej korespondent 
zamieszcza kilka pogłosek, które uważa za najpe­
wniejsze. Według nich, „w Palermo spodziewano 
się lada chw ih powszechnego powstania, a zbroją­
ca się ludność miasta weszła w układ ze zbirami
1 obiecała pozostawić przy życiu każdego z nich, 
który dostawi cztery karabiny; wielu* polieyantów 
już ten układ spełaiło.* Jenerał L tnza miał za­
wezwać konsulów, aby ostrzegli swoich rodaków, 
iż bespieczniej jest opulcić miasto i wsiąść na o 
kręty, gdyż w razie powstania, miasto będzie bom 
bardowane.

Kronika miejscowa i la^raniczna.
— „Gazeta Lwowska* pisze: Ulewa i  gradem, nieszczęście 

■ uderzenia pioruna. Dnia lBgo b.m. około 6 godziny wieczo- 
ciorem nawiedziła okolicę Meteniowa, P le ia ian  i Stawnćj w ob­
wodzie złoczowskim straszna olewa z gradem i zrzędziła wielką 
szkodę, gdyż prawie wszystkie zasiewy albo wybił g ra d , albo 
wymnliła woda. T4j samdj klęski doznały także wsie sąsiednie 
Podlipce i Płnhow z folwarkami Bronislawką i Kazimirdwką, 
a powódź była przytem tak wielka, te  wiozących z Meteniowa 
wódkę izraelitę Sch. i furmana jego D mitra K ., gdy przejeż­
dżali przez most na nieznaoznym potoku Meteniowskim , unio­
sła woda razem z mostem, wozem i końmi o tysiąc kroków, 
przyczem farman postradał nawet życie w falach.

In n e  n ieszczęScie w y d a rzy ło  s ię  18g o  z. m . w  S zc ze rc u , w ob ­
w odzie żó łk iew sk im . W ło śc ian in  ta m te jsz y  S o b k o  R. z a sk o czo ­
n y  d e sz c ie m  p rz y  ro b o c ie  w  p o lu ,  s c h ro n ił  s ię  p o d  drzew o 
w pobliskim lesie. W krótce potem uderzył piorun w to drze­
wo, i zapewne musiał zabić tego włościanina, gdyż nazajutrz 
znaleźli go krewni bez życia w tern samem miejscu , a ciało 
jego było całkiem spalone od pioruna.

Praegłąd polityczny.
Depesze telegraficzne.

K a s s e l  31 maja. Dzisiejszy Dziennik Praw 
ogłasza na zasadzie uchwały związkowój z d. 24 
maroa i oświadczenia stanów z r. 1857, ustawę 
konstytucyjną z dnia 30go maja r. b.

P a r y ż  30 maja. W . księżna M arya Leuohten- 
berska przybyła do Paryża i wysiadła w hotel 
da Rhin na plaou Venddme.

P a r y ż  31 maja. Dzisiejszy Monitor donosi, że 
posiedzenia Ciała prawodawczego przedłużone będą 
do 30go nzerwoa. Książę Hieronim jest niebez­
piecznie ohory, i niemasz nadziei polepszeni s.

M a r s y l i a  30 maj*. Cesarzowa rosyjska wdo 
wa ma przybyć do Marsylii, dok id  na jej powi­
tanie przybył hr. Kisielew poseł rosyjski. Cesa­
rzowa pojedzie natyohm ust do Lyonu, i tam się 
spotka z Cesarzem Napoleonem, a następnie uda 
się do Gsnewy.

M e d y o l a n  30 maj*. Po  w yjścii wojsk fran­
cuskich, jin a ra ł Lam arm ora ma podobno prze­
nieść tu swoją główną kwaterę.

G e  n a  a 30 maja. W edłag  depesz z Neapolu 
z 30go m aja, bombardowanie miast* Palerm a 
trwało przez kilkanaście godzin. Główna kwatera 
Garibaldego jest w środku miast*. (O wejściu G t-  
ribaldego do P alerm a, powstaniu tćj stolicy, oo- 
fnieniu się wojsk królewskich do twierdz, bombar­
dowaniu stamtąd i * floty, miast* przez kilkana- 
ś ae godzin, wiadomo jest ozytolnikom naszym 
z depesz z Neapolu z 28go maj* Pt20z Paryż, 
z Turynu z 29go maj*, któreśmy przed wozoraj za- 
mieśoili; ostatnia zaś depesza z Paryża z 31 maja 
odebrana prrez nas tćj nocy i zamieszozona na 
końou wozorajszego nomem donosi, iż bombardo­
wanie Palerm a wstrzymane zostało za wstawie­
niem się kosulów zagranicznych. P* **• Cz.).

C a r o g r ó d  30 maja. Kiprisli Mechmet pasza, 
został mianowany wielkim wfzyr®® 1 naczelnikiem 
gabinetu w miejsoo M e c h m e t- Rudii paszy. Port* 
przyjęła dymisyę patryarchy greokiega. Omer ps- 
sza przybył tntaj.

C a r o g r ó d  30 maj*. Świeżo mianoweny wiel­
ki wezyr K iprisli - Mechmet p*sra, otrzymał od 
sułtana poleo*nie p r z e d s ię w z ią ć  natychmiast i oso­
biście postanowione przez Portę: rozpoznanie skarg 
zaniesionych przez ohrześoiaóskioh poddanych suł­
tana. ______

Porównawszy ostatni® wiadomośoi z poprzednim 
stanem rzeczy i z mapą, położenie teraźniejsze na 
polu walki przed Palermo w następujący sposób 
nam się przedstawia. . . .

W ódz wojsk królewskich, jenerał Lanza, widząc

«k niekorzystny mógłby być dl* nich bój z Ga- 
ribaldym w mieście, którego mieszkaóoy wóworas 
pow taćby mogli i ra tić  ze wszystkich stron wal­
czące wojsko, zostawił w ni Mn załogą tylko 6000 
żołnierzy, a w  2 0 ,0 0 0  wyszedł z miasta i zajął silne 
stanowisko na przedmieściu zachodniem, opierająo 
się o warowni? CastelLtnare i o port w którym  
stoi wojenna flotylla neapoiitańska zapewniająca 
mu pomoc, związki i odwrót. Z tego groźnego 
stanowiska panował z jednćj strony nad miastem, 
z drugićj odpierał ataki oddziałów partyzanckich 
3-aribaldego, które ge jednak olągle niepokoiły i 

nurźyły. L so t Gariballi mimo niedostateoznćj *r- 
tyleryi i tak groźnego stanowiska skoncentrowa­
nych wojsk królewskioh, n n  wątpił o możebnośoi 
zdobyoia Palerm a i zwycięstwa: zgromadziwszy i 
uorganizowawszy wszystkie siły powstania, o ra i 
nadpływające do brzegów Sycylii posiłki, uderzy ł26 
ozy 27 maja stanowczo na P alerun ; wówozas mie- 
szkańoy tego 150,000 ludnościlioząoegomiast* po­
wstali i wraz z nadciągającym korpusemGaribalds- 
go wyparli pozostały w mieścin oddział żołnierzy 
królewskich. Stało się to, jak się zdaje, 27 m»ja rano. 
Wówozas rozpoozął się bój połączonych powstańców 
a ową skonoentrowaną na zaohodniem przedmieś­
ciu w pobliżu warowni i portu siłą wójsk królsw- 
skioh, a podczas tćj walki, warownia ta i flota 
oombardował* miasto. Czy i jak ta ostateozna wal­
ka się rozstrzygnęła? — dotąd niewierny: bombar­
dowanie podobno wstrzymtno za wdaniem się kon­
sulów; rozważywszy zaś wszystkie okolioznośoi: 
siłę powstańców nadeszłych, ludność powstałego 
miasta, i znużenia żołnierzy królewskioh, bunt 
kilka pułków nespolitańskich (o ozćm donosi de­
pesza w Globie zamieszozona), zdaje się że ta wal­
ka ostateozna na przedmieścia palermitińskiem 
skońozy się odwrotem wojsk królewskioh na flotę 
i do Castellamare, które jest małą i niesilną wa­
rownią.

Co do dalszego planu powstańców, koresponden­
ci z Sycylii mniemają, że po opanowaniu Palerm a, 
Garibaldi jako dyktator wyda dekret przyłączając 
Sycylię do nowego królestwa włoskiego, a o z a ­
twierdzenie tego dekretu odwoła się drogą po­
wszechnego głosowania do ludności syoylijskićj.

Donieśliśmy już o rezultaoie głosowania parla­
mentu turyńskiego nad odstąpieniem Sabaadyi i 
Nioeiwd. 29 maja. Podozai obrad nad tym przed­
miotem oświadczył hr. Cavour Ratazzemu, że ża­
łu je , iż zmuszonym jest powiedzieć rzeczy bar­
dzo delikatne, leoz odpowiedzialność za nie spada 
na p. Rłtazzego. P o  tym wstępie oświadczył mi­
nister: „Nie mamy od Franoyi zaręozenis anne- 
ksyi, aniśmy go też żądali. Dość nam było, że 
Franoya oświtdozył*, iż będzie szanować zasadę 
nieinterwenoyi. Franoya nie wywierała najmniej­
szego nacisku pod względem autonomii Toskanii; 
wszystko się ograniczyło nn prostych niedyplo- 
matyoznyoh pogadankach. Kiedyśmy oświadczyli, 
iż autonomia ta ma ustać, Franoya bynsjmnićj się 
temu nie sprzeoiwiła.*

Rząd rosyjski zajęty jest teraz przedewszystkićm 
odnowioną przez siebie sprawą wschodnią. U rzę­
dowy jego organ Journal de St. Petersbourg w ar­
tykule pod napisem: „Rząd turecki*, mówi, że 
nota ks. Gorozakowa do reprezentantów wielkich 
mooarstw przedstawiająca konieczność wspólnego 
wystąpienia Earopy do Porty za chrześciańską 
ladnośoią w Turoyi, zrobiła na Porcie wielkie wra­
żenie; protestaoya zaś sułtana przeciwko temu 
krokowi Rosyi, o którćj donoszą depesze telegra­
ficzne, nie ma podstawy, gdyż wielkie mocarstwa 
mają z mooy traktatu paryskiego prawo przypo­
mnieć Porcie jej zobowiązanie. Lacz także inne- 
mi sprawami dyplomatyoznemi zajęty był w tych 
dniach rząd rosyjski: albowiem przysłanego przez 
Szwajoaryę p. Dalles w posłannictwie pćłur*ędowótn 
do Petersburga, jak to donosi sam Journal de St. 
Petersbourg, przyjmował Cesarz Aloksander w d. 
23 m aja; posłannictwo jego odnosi się do preten- 
syj Szwajoaryi z powoda przyłącz®01* Sabaudyi 
do Franoyi. Przybył także do Petersburga nowy 
francuski pełnomoonik wojskowy pułkownik Col­
son i przyjmowany był przez Cesarza.

Świeża zmiana n to z e ln ik a  gabinetu tureckiego, 
i polecenie dane ran zaj?01* .fl!9 n*lychtniaet zb a ­
daniem skarg i stanu ohrześcian w Turoyi, o o;ćm 
donoszą powyższe depo ze z Carogrodu z 30 maja, 
jest widocznie skutkiem znanego wystąpienia Rosyi 
z żądaniem, aby wielkie mooarstwa zbadały, ®*y 
Porta spełnił* swe przyrzeozenio traktatem paryz-
kim zawarowane, względem poprawienia losu chrzę­
ści an w Turoyi.; Przez tę zmianę gabinetu^ nio wiele 
się zmieni. Nowy b iwiem wielki wezyr Kiprisli-Mech- 
met-pasza był już przed parą miesiącami wezyrem.

I»tat*le depeu« telegraf cn e
W i e d e ń  Igo czerwca wieczór. Dzisiejsza wie­

czorna Oesterreichische Ztg donosi: J . U.K.A.Mość 
przyjmował dziś Radę p a ń s tw a  w sali tronowćj 
stojąc u tronu. Oprócz Prezesa Rady Arcyksięcia 
Rajnera, znajdowali się A rc y k s ią ż ę ta  Wilhelm i Leo­
pold pośród radzców państwa. N. Pan odczytał 
mowę, w którćj wspomniał o ważnych przedsta­
wieniach jak ie  wkrótce Radzie przedłożone będą, 
i zapewnił autonomię prowincyonalną krajów ko­
ronnych, wszelako bez dawania pierwszeństwa ja- 
kienaubądż krajowi koronnemu i bez narażenia je ­
dności państwa. Zgromadzenie odpowiedziało z za­
pałem, wydając okrzyki: niech żyje Cesarz 1

P a r y ż  1 czerwca. Uboje Cesarstwo francuscy 
w v ie c h a li  dziś do Lyonu dla powitania tam Cesarzo­
wej ro s y js k ić j  wdowy.

Antoni Kiobukowtki, Redaktor odpowiedzialny.
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K r a b ó w  31 maja
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Londyn 10  .....................................................
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Zwierzyna Herman, Grzegorzy Józef, Fuchs Frane., 
na Karol, Strygoweki Prano., W erner Arnold właśe. kopalń 
z Ostrawy. Bar. Konopka Leon wI. dóbr z Dynmentowy. - 
gdalik Bronisław ksiądz z Czarnego Dunajca. Grnszozy 
Adolf, Koseoki Frano., Dłngoborski Fellcyan, Niedzielski Fer­
dynand, Bzrarezy Stefan wł. dóbr z Podola. Weigeld Kwen- 
na, Ritterowe Karolina i Ludwika śpiew, cpery * 
Dłogowski Ferd Dr mod., Kwieciński Antoni adwokat; »  - 
kerterz Edward, Wiuoonty Hauler ob. z żonę * Białej. Fe " 
stel Franc, pryw., Natho Fryd. bankier z Berlina. W ygr y - 
walski Karol dependent, Głowacki Fortunat dzierż, Rutows 
Klemens Dr prawa, Jurkiewicz Stanisław w ł, dóbr.
Antoni jen.-major, Tiegwer Jan ksiądz z Tarnowa.
Zygmunt ks jg a.r* z Pragi. Rath Prano, zawiad. knp. z J 
worania. Manogiewias Antoni ob. z Czerniowic.

HOTEL ROSYJSKI. Marceli Łętowski w ł. dóbr z Rzeszo­
wa. Arnold Czerwióibi leśn. z Zawad. Eulalia Gorzkowska. 
Marya Urbanowiozowa ob. ze Lwowa. Franciszka Donatell 
śpiewaozka, Anna Korb pryw. z Paryż*. Ferdynand Phabo 
ob. z Prus. Paulina Zarebowa ob., Sokolska Kazlmira żona 
nrzed. z Królestwa. Alfred Bogusz właśo. dóbr z Rzemienia.

MOTEL OKK30EŃSK1. Ludwik Schlau wł. dóbr z Gro­
bel. Leon Wodkiewioz dyr. fabr. z Szamrajowa. Wojciech 
Stokłosińsk* księdz, Józef Goozmański obyw. z Mlkluszowlo-
W ładysław  Rapacki wł. dóbr ze Lwowa.

W ujechali: Stępkowska wł. dóbr do Radłowa.
HOTEL SASKi. Gustaw Wolicki w ł. dóbr, Józef Michało­

wski kup-, Henryk Knrdwanowtki ob. z Królestwa. _ Emilia 
Trembieka wł. dóbr z oórką z Lubelskiego. Jan Papi obyw. 
z Warszawy. Antoni Grun komis. poi. z Pesztu. Magdalena 
Rylska wł- dóbr z synem z Zagórza. Hormann Tnrnau 0. k. 
por. z Dobosyo. Marya Sławińska ob. z Galioyl. Antoni Po- 
leśny ogrodnik z synem z Krzeszowic. Karol Neresynsz wł. 
dóbr z gnbęrnii Mińskiej. Antoni Rodler śpiewak, Józef Ró- 
żek kapelmistrz z Węgier. .

Wyjechali: Seweryn Llnowski ob. do Królestwa. Stanisław 
Łnbkowski wł. dóbr do Galioyi,

HOTEL POLSKI. Jan Jordan, Tsofll Zarębski, Adam Ko­
mornicki ob. z Polski. Mikołaj Czerwinwedaj ob. z Kiezenio- 
wa. Anna Kolbek właśo. dóbr z Wiednia. Alojzy Semler Dr 
mad. z Zaleszczyk. Frano. Breltkopf ob. a Granioy. Antoni 
Simler architekt z Rzeszowa. Wojoieoh Sohreiber prywatny, 
Szymon Fronkel kupieo z Prus. Maurycy Stroński prywatny 
z Tarnowa. Jerzy Hamburger kap. z Podola. Ryszard Kuhn 
prywat, z Prus. Mieosysław Starzewski aktuar. z Wfeliozkl. 
Franciszka Hykowa pryw. z Bochni.

CZAS z  Soboty Z Czerwca 1860.

§. I. fOWABZYSTWI 
QOSPODARCZO- ROLNI OZE

6 61

-  664 
14 86 

26}
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1  n  »  e  r  a  t  y .

Właśnie wyszły z L ito g r a f ii  „ C za su “
t r z y  w i d o k i

P L A W O W I C ,
k tó re  n a b y ć  m o ż n a : 

w  K s ię g a rn i F .  B n u m g a r d t e n a  
[534] z a  k w o tę  2  z l r .  w . a . C1)

Powołując sie na odezwę z dnia 10 Kwietnia r. b. L. 1 ,503, Komitet ponawia przypomnienie 
względem rychłego* nadsyłania spisu przedmiotów na tegoroczną Wystawę rolniczą w Krakowie prz - 
znaczonych, a mianowicie do dnia 1 Czerwca, stosownie do § 5 programu. .

Przy tei sposobności pospiesza Komitet z zawiadomieniem, ii staraniom jego powiodło się uzy­
skać znaczne ułatwienie w dostawie na kolei żelaznej, na warunkach poniżej wyłuszczonych do 
których interesowani ściśle zastosować się zechcą. Ułatwienia te zas odnoszą się zarówno do całko­
witej przestrzeni kolei galicyjskiej od Krakowa do Przeworska, jak i do części kolei połnocnćj od 
Krakowa do Oświęcima i Bilska.

a) Rady zawiadowcze obu kolei zezwolić raczyły, aby opłata od zwierząt, narzędzi, produktów, sło­
wem, wszelkich przedmiotów na Wystawę przeznaczonych tak w przewozie do Krakowa, jak 
i napowrót pobieraną była w ilości 1 kr. w. a. od centnara cłowego i mili, łącznie już ze wszel-
kiemi ubocznemi naleiytościami. , , ,

b) Wszystkie te przedmioty, oprócz przepisanego listu droinego ( F r a c h t b r i e f ) ,  opatrzone być 
winny poświadczeniem urzędu powiatowego lub obwodowego, iż są rzeczywiście na Wystawę 
przeznaczone, a poświadczenie to doręczone być ma Ekspedytorowi -  przyjmującemu na sta- 
cyi. —  Świadectwo zaś do powrotu, wydawane będzie z Komitetu.

c) Koszta dostawienia na kolei, ponosi właściciel. . 
d Należytość za osobne ubezpieczenie, k tóre zniżoną na 1 kr. opłatą od przewozu me jest objęte,

opłaconą być winna z góry przez właściciela, w razie wyżej zadeklarowanej wartości, według 
ogólnój wartości.

e) Ludzie towarzyszący bydłu, opłacą bilety 3ej klasy. *• . •
f) Za narzędzia i produkta nieodpowiednio zapakowane, nie przyjmuje Zarząd kolei żadnśj rękojmi.

0  rozporządzeniach tych, Zarządy obu kolei zawiadomiły ekspedycye transportów na wszyst- 

kich stacvach.
Uwiadamia się oprócz tego, iż Administracya ck. podatku akcyzowego i miejskiego myta roga­

tkowego uwolniła od wszelkiej opłaty na rogatkach miejskich i w dworcu kolei żelaznej wszystkie 
produkta rolnicze, konie, bydło, trzodę i drób na W ystawę przeznaczone, a to za poświadczeniem je ­
dnego z Członków Komisyi Wystawy, do którego interesowani zgłosić się zechcą do Bióra w ogrodzie 
Bystrzonowskich na Wesołej, gdzie tóż przedmioty na Wystawę przeznaczone, w dniu 17 Czerwca 
r. b. przyjmowane będą. (&ie-2- i)

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego.
Kraków dnia 24s° Maja I8 6 0  r.______________________ ___________________________

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r o k ó w  1 ozerwoa. Dowóz zboża na granicę Królestwa 

Polskiego, był wczoraj bardzo mały. Pokop na pszenicę mi­
mo tego bardso słaby, i szozegdloid) najpiękniejsze ziarno 
spadło o 1 do 14 złp. Żyto otrzymało się w czoie. Jęczmień, 
owies i groch woale nie poszukiwane i tylko “ »ło 
um ienia po iniionyoh oensoh j»ki taki znajdowały odbyt. 
Pszenice płacono w ogólności 26, 28, 29 złp., piękne czysto 
ziarno 32, 33, 33] złp., najoelnlejsze ziarno niekiedy dooho- 
iiifo  do 34 ilp . i y to w ogól© 17J, 18, a cigźkie grabo 185 
do 19 złp. Jęczmień 13, 14, 16, zaś najlepsze ziarno 154 do 
16 złp. W ogólnośol spekulacy* bez żyelz, albowiem dla za­
granicy ceny powyższe nie zdawały s<ę byó przystę.inemi -  
Na dzizlejszem targowisk i zbożowem w Krakowie ruoh han­
dlowy był bez znaczona, m tłe tylko ilośol oelniejszój psze- 
nloy i trochę jęczmienia kupowano na wywóz do Prus. Zta- 
ezniejize partye bez pokupu. Wszystko więc zboże tu zwie- 
aiene poszło do W rocławia na włazny raohunek pierwotnych 
skapywaoiy. Żyto galicyjskie w wielklój ilości przybywa 
z Galioyl, leoz niewiele go sprzedają na miejscowi} potrzebo 
Petentce piękna na wywóz płacono za 168 f. wied. po 36,, 
37 do 371 złp. w monecie poisklśj papiorowój. Zyto na wy­
wóz dawano nie więcej za 162 fant. jak po 2 1 złp • ^ m ie j -  
san sprzedawano bez wagi na austr. miarę 315, 3 30, 3 3 j 
zlr. Pszenica galicyjska 4 50, 4-75 do 4-9Ó złr. Jęczmienia 
trochę do Prus wzięto po 5 40, 5 60 za korzec, zaś pifkny jj-  
samień na złód po 6 75 do 6 złr. W  innych artykułach nie 
było żadnego pokupu.

— Na dzisiejszym targa praktykowano w przeoijo'u oeny 
następne w waL austryaekiój:

p iien ie* ..............................mlernyoę MO
■jto.  ............................................  9 3*40
j ę c z m ie ń ..........................   • • s  e
s e r i e s ....................................................   »
ziem niaki..........................................z  »
zlano................................................
ełoma  ...............................   a

Nakładem Braci Szerk  w B e r l i n i e  wy­
szło  i jest do nabycia w K r a k o w i e  

u D. E . Friedleina

Mazurek do śpiewu
s k o m p o n o w a n y  przi'7.

Wlhodema Biernackiego.

Cena 1 złp.
Słowa jako i melodya równie do serca prze­

mawiają. (540-1-2)

2-70
1-60
110
0-90
066

P o o l* * l o s o b o w a  n o  k o le ja o h  i e i* * n y o h ,

Odchr»( i t ą
g Kf&koNM do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Krocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bognmin (Odeiberg) do 
PrQS) 9. 4 5  rano =  do Rzeszowa 5. 40 

Przeworska 10 .30  rano;=do  
Wtehozki VL rano.

i  Wiednia do AraAotca 7  raB#. g, 3 0  wieczór.
« Ostrawy do ja k o w a  n  rano.
z Granicy do SMza'łou>y 6 . 30 rano; 2. 6  po po- 

ludnin-
g Szczakowo do ^  l - 4 8  P° V0'

Indaiu; 7 5 6  »
1 Rzeszowa do KrakotCU *• 10  p0 p0 ju<la ia — 1 frze  

w orska 9 r*D0-
P r 1 1  e  b o d 7 «

do Krakowa 1 Wiednia 9. 45 r*B0; 7. 45 w ieczór=  
z Wrocławia i B aT8zawy q 4 5  raaa;
5. 27 w ieczór=* Ostrawy (prłei BogU.
min (Oderberg) z Pras) ®-_»7 w iecz ,=  
1 Rzeszowa 8 . 24 w iectór— i  ft-mwr- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki _°- 40 wiec.

de Rzeszowa 1 Krako a 12. 1 w poladme; -  do 
Przewors a 4. 30 po poładniH-^^ ^ ^

Przyjechali od 31 Maja do 1 Czerwca.
HOTEL P0LLKH4. Menda Fraaeizzek ksiądz z Tarnowa.

Hr Przezłśiecki Aleks. w ł. dóbr z Ojcowa. Frltsch Fryderj*

M toby miał do pozbycia sumy w ł/s 
części wartości na dobrach lub real-

nościach zahipotekowanych od

8 0 — 100,000 złr. w. a.
1 wyżej, lub też jakiekolwiek

pretensye pieniężne albo dożywocia,
raczy się z objaśnieniem bliższych szczegó­
łów zgłosić listami frankowanymi do Admini­
stracji „CZASIE  pod I. O - W -  (4 9 4 -3 -6 )

ZARZĄD KĄPIEL
w KRZESZOWICACH

uwiadamia,
iż od l o g0 C a e r w c a  r.b.

otwarte będ$ k i p i e l e ,  a pomieszkania już 
są o d t ą d  do w y n a j ę c i a .
- « • on Małn 1 ooa (5 2 8 -2 -3 )

pociągów osobowych na ck* uprz. kolei gal. Karola Ludwika 
ocząw szy od 16s° Listopada 1859 r. 1 nadal.'

r i f lZ Ą f t l  6 S 0 B8 WK. (611-28)

% K r a k o w a  do P r z e w o r s k a
?ociqg mieszany

Sta<iy*

Kreessowioe dnia 30 Maja I860.

Majowa BRYNDZA
świeża w najlepszym gatunku

po 40 1 30 k r , — starsaa po 20 kr. w. a. — Przesyłki do­
brze opakowane uskuteczniaj, się j»k najspiezsnidj.

Handel Wędlin u W jg r * Pr*7 nlioy Ssezepańskiój.
J .  F le U c h

Wędlin 
(472-8-10)

W  O G R O D Z I E  S T R Z E L E C K I E

są dwa Pokoje wraz z Balkonem
do wynajęcia.

Również dostnó można w każdym cs.g|e gwieiy^t, » z p a -  
r a z r ó w  i k a r » l l o l ó w  goiowsnyoj,, BroaclIlie pnyrr.ą-
dzooych.   (484-3)

Poo iM oso tow j^^

Przyjazd |  Odjazd

O. I M. |  O. I M

Przyjazd | Odjazd

G. | M. i 6 . | M.

braków . . ■ • przed poł-J
43

10 30 r a n o  1 6 40
Bierzanów. . . . 10 10 44 6 67 6 —
Podłęże . . . . 10 69 I 1! 2 6 20 6 28
K łaj...................... 11 17 11 17 6 48 j 6 49
Bochnia................ U 32 11 37 7 9 7 18
Słotwina. . . . 11 67 12 1 7 43 7 62
Bogumiłowiee . . 12 30 12 30 8 30 8 31
Tarnów............... 12 42 12 60 8 45 8 67
Czarna................. 1 23 1 24 9 39 9 41
Dębica . . . . .  
Ropozyce. . • • 
Sędziszów. . . • 
Trzciana . . . .

1 42 1 47 10 4 10 12
2
2

7
22

2
2

10
27

10
10

37
65

10
11

39
6

2 45 2 47 11 28 11 31
R ieizów . • . • 3 10 3 20 12 1 w połnd.
ł.ańoat................. 3 49 3 64 — — — —4 30 1 po połnd. — — — 1 —

z K r a k o w a  
do W l e H s z k l

f  oolgg mieszań

W  
11 122

z W i e l i c z k i  
do K l e p o ł o m i a

Poo. miesz. I

Kraków
Bierznnów
Wlellnka

Bierzanów 
prz.poł. Podłęże . . .

lllepołamlee.

i  P r z e w o r s k a  d o  K r a k o w a
Pociąg osobowy N. 2

S t a  cya Przyjazd I OdjazdPrzyjazd

G. M. «. IM.
Prxoworzk
ł.ańoat . . . .
Rienów . . . 
Trzciana . . . 
Sędziszów . . 
Ropczyce . . . 
Dębiea . . . . 
Czarna . . . . 
Tanów . . • 
Bogumiłowiee . 
Słotwiaa . . . 
Bochnia. . . .
Kłaj.....................
Podłęże . . . 
Bierzanów . . 
Kraków . . ■

przed poł 
36 
10 
43 

3 
20 
43 

6 
40

29
63 
13 
28 .

“ 1

9
10
10
11
11
11
12
12
1
1
1
2
2
2
3

41
20
46

8
23
48

7
48

33 
68 
13 
31 
47

i l M

Pootą^aioszan^NTT

po połud.
46
10
36

3
34
17
44
23 
66 
22 
42

6
24

16
47
20
38
12
36
30
46
30

2
23
46

6
wieczór

a S l e p o ł o t a l *  
do W l e U s z k l

z W l e U a z h l  
do H r n h o w n

F o e .m ie » z .N r .1 ^ * « -p " |,>y Pociąg mieszący Nr. 20.. potrzeby

s nWialiMka”!
Bierzanów
Kraków

Niepołomic* 
Podłęże . 
Bierzanów . 
Waliczka • ■

&

42 |  1
10 | 2 
30 |fpo poł.

M L J  To '  — -  , --------
Pociąg oaob. N. 1 loataje w *wiąxku z poc. a  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 

dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Bern*. Ołomuńca, Opawy, Bilska.
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

O d  «  h .  n p r « y w n .  y u l l e y j i k t ó l  g g l ^ l t a r o l a  Ł n d w i k a .

F O L  V A r k
w cyrkule T a r n o w s k i m ,  pół mili o d  W i­
sły  położony, blisko t r a k tu  głównego n a d -  

y V wiślańskiego,
ma przestrzeni podług pomiaru now egoJM  morgów pola or­
nego, 18 morgów lak, 43 morgów pastwisk, 10 morgów lasu, 
stodoła, szpiohlerz I jedna stajnia nowe, reszta budynków 
w dobrym jeszcze stanie, jest do * >««•». -aminnę
za dom w jednem ze stołooznyeh lok cyrknlzrnyeh miast pier­
wszego rzędu Galioyi, a wreszcie na zamianę m  kawałek 
złami w górach gdzie jest las i woda.

' Bliższa wiadomośó udzieli Wny. S to jo łO W sM ,  adwokat 
.w  Tarnowie. (4 8 9 -8 )

I t o m e o p a t y c z n y  L e f t a r z
Doktor medycyny

SZCZEPAN EDWARD KELER
mieszkający przy ulicy Floryańskiej pod L. 8 8 0  (w  domu 
kupca Wgo Dutkiewicza) na pierwizem piętrze, ordynuje jak 
dotąd od godziny 9ój do l ló j ,  i od 3ÓJ do 6ÓJ.

Również udziela rady leknrskiśj na listy frankowane i prze­
sy ła  odpowiednie lekarstwa. (3 3 2 -2 -4 )

Kamienica jednopiętrowa
W  BOCHNI,

pod Nr. I g  ijan(jiu K asprzykiew icz*  
dwóch ulic front mająca,

bhS* *>#<* '‘‘ rdzo korzystnymi warunkami do sprzedania. 
t a”  w, Bo0k i*do“ oś< ® W*° Seraflń tkirgo , ok^ notary*'

S P O S T R Z E Ż E N IA M E T E O R O L O G IC Z N E .

(4 4 8 -3 )

W  Drafearni „CZASU.«

a
l

s
1
&

wys. bar. 
w lin. par.

przez 
0* Saazm.

stan ciep- 
pedlng 

Reanmura

w*l«eta.
powietrza
w*«lfdin

kierunek 
1 następnie wiatru

■ ta  
S  I ■ B A

Ijawiska
napowietrzna

zmiana olopł* 
w ciąga dnia

ad do

31

1

2
10

0

326m 42 1 
26 60 
26 66

“4 -1 1 ’9 
8 6 
7 2

40
63
70

nnohndnl *ilnJ 
•  •

pogada z chmurami
Pochmurna f  6 ’9 + 1 3 ’ 0


